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W i a d o f i e i c i  k r a e o -w e.
Z e  Listwa. — . N a wsparcie Bubeżałyeft 

m ieszkańców  R * e s e  n g w b ir  g u  (w  Czechach)-, 
ofiarow eli w Cyrkule S t a n i s ł a w o w s k i m : '

W  z ł  o e i e : P ’. Baran C *echow ice, D ziadzio 
P o ła h y c z  i 3  Z R . 3 o R r. ; JX . Antoni L eszczy*- 
8hi Pleban w Tłum aczu 9 Z R . ; P. K rassow ski 
D sierżaw ca w .C zarnołoiarach 4 Z Ł . 3 o K*'1 5 
P . Bogdanow icz D zied zic Win->gr£*ila 4  ńR»- 
3© K r.

W  s r e b r z e ;  P . Krassow ski D zierżaw ca 
w  C z a rn o ło js  ach 2 Z R . 2* K r .;  Oe«bo nie 
chcąca wymienić sw eiego naewiska 11 Z R .ó 4 K r .

W  w a l u c i e  W i e d e ń s k i e j :  P . Saabo 
D sierżaw ca K rechow iec io»  Z R ,;  P .  Chełm ie- 
ki D zied zic  Tyśsnieniczsn fie Z R .;  P. Zaw isza 

• D zicd sic  P aw ełcza  20 ZR . , P .  H rabia Peniń- 
siu D ziedzic Kow alów ki 60 ZR-. ; .P. R afałow - 
shi D ziedzic Knihynina 8e Z R . ; JX . N ow icki 
Pleban w K oropcu 3 i Z R .;  P . K rsyszto f de 
R oszho B ogdanow icz D zied zic  O tyhi 20 Z R  ; 
P . L udw ik Skw arczyń ski D ziedzic Sokołow a 
Bo Z R .;  P . Hrabia Dzieduszycfci D ziadzie T łe -  
m acza «©o Z R . ; P . Z u b rzyck i Edandataryusz w 
Tłóaaaczu 4 Z R .; P . K rassow ski D zierżaw ca  w  
C zarnołoyscteh ro Z R . ;  P . Hrabina Potocka 
D zied ziczka  Tyśm ienicy 100 Z R .; P . Hrabia Ra­
kow ski D ziedzic  Uśsitt 5 o Z R . ; JX. B iernacki 
P leban w M w yenjpoiu 5  Z R .;  P , K iliszkiew icz 
D zierżaw ca  Niżniowa 3 o Z R .;  P . Hrabina P o ­
tocka D ziedziczka M anasterzysk 100 Z R . ; P . 
M rcz>w icki D ziedzic Pnźnik i 5  Z R . ; P . L e- 
howski D zied zic  K ołodziciotya 10 ZR . ; 3X. 
Starzyński Pleban' w Uściu & ZR . ; P . Glilib- 
k iew icz D ziedzic K uiyski 20 Z R . ; P . C ielecki 
D zied zic P órch ow cy 3o Z R . P .  M alinowski 
D zied zic  K rym idow a a5  Z R . ; P . Spiridion Ni- 
ko ro w icz D ziedzic K rayw otul eo ZR .j; p . Ko­
zło w sk i D zierżaw ca O lessy  5 o Z R .

D alssy  ciąg. {pnerwsnyh tu przeszłym nume- 
r*e gazety naszcy)* 6 ta tu 10 w i p rzyw ileiow  T na­
danych p rze z  N , Pana Austryackiem u Banko-
'f i  narodow em u :

III. O  R e p  r e z e p  ta e y i  T o w a r z y s t w a  
“ a n k o w e g o  i o z a w i a d y w a n i u  f u n d  u* 
D c m  b a n k o w y m .

£. 2 1 .)  Tow arzystw o bankowe bedafe re -  
p rezen t o w snem p rz e z  W yd zia ł i p rz e z  D yrek- 
cy? 1 które to cbi« ciała w szystki* intciessa 
Banku spraw ow ać ronią.. -

22.) .U czestnikam i toy rep rezen taęyl 
i w spółdziałania mogą bydź tylko ow i o k s y o  
n i ś c i ,  k tórzy  6ą Poddanymi Auatryac k im i, któ­
rz y  majątkiem swoim wolno zaraądsaią, i po­
trzebną- liczb ę  akcyi posiadaią. O d tego w 
szczególn ości w yłączen i są ci , do którysh  ma« 
latku konkurs (.zw ołanie w ie rzy c ie li)  ogłoszo­
no .j lub którzy  przez praw o za nieadelnyoh dó 
złożen ia p rzed  Sądem ważnego świadectwa ps* 
czytani są. ,

a3 .) W y d zia ł banksw y składa* się bę­
dzie z  pięciudziesiąt W sp ó łczło n k ó w  dopóty v 
póki połow a ustanow ionej uohWałą nińieyszą 
liczby ak cji, p rze z  zakupienie onychże podnie­
siona nic bę-igie. O d ow ey zaś chw ili Ł ędtie 
się W yd zia ł ze  sta afacyonistów składać.

§• 24.) W spółczłon kam i W ydziału  są o w i 
akćyontści, którzy w edług w ykazu księgi akcyy- 
»ey, akeye sześciu miesiącami- p ie r w e j ,  a p o d ­
czas zw ołania W ydziału, najw iększą liczb ę ak­
cyi posiadaią. \V  razie  rów n ey ilości a k oy i , 
rozstrzyga w cześn iejsza  liczb a  stronnioy w księ­
dze akcyyfiey-

a5 .)  W y d z ia ł fest na ca ły  ro k  nieod­
miennym. Zgrom adza się zaaw yczay raz w 
W i e d n i u ,  a to w  miesiącu Styozniu. Jeżeli 
.w ciągu roku sgrow adzenie W ydzia łu  w edłu g 
statutów potrzebnem  b ę d z ie , tedy go  D yrek ­
c ja  nadzw yczajnie zw oła.

26.) K ażdy W sp ółczłon ek. W yd zia łu  
m oże tylko własna osobą , nie ąaś przez p e ł­
nom ocnika stawać, a w naradach i rozstrzygn ie- 
niaeh ma tylko ieden g ło s , b es w zględu na 
w iększą lub m niejszą liczb ę a k cy i, które doń 
należą. -

_  g. 37.) Prezydencya w  W yd zia le  należy 
G ubernstorow i Banku lu b  w  razte- iego  za­
trudnienia, Zastępcy onegoż. P rezyduiący ma 
W ydziałow i w szystkie prop ozycye przekładać.* 
w tey m ierze sam głosow ać , w  Zgrom adzeniu 
obradom przew odniczyć , i w edług w iększości 
g łosów  uchwały W y d zia łu  bankowego przyj** 
iiibwa«.
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f .  5,8.) Zawiadywanie majątkiem b»nk«- 
■W.̂ rr i  sprawowanie zdarzających s if  prsy tein 
śa te re ssó w , należy do obow iaeków  D yreucyi 
baskow ejr. T a składa się ż Gubernatora, % 'Ł&~ 
•stępcy iego  i  z  dwunastu D yrektorów . D o ;cza- 
sfe zakup'oaia p o łow y liczb y  akcyi , ustanowi 
się tylke sześciu D yrektorów .

§. 09.) Gubernator i  Zastępca ie g o ,  bę­
dą p rzez Nas mianowanymi. U rząd pierw sze­
go  ma trw ać p rzez dwa lata, p o  .których sapły- 
Bienia Zastępca urząd ten obiąć pow inien. Na 
p rzyszło ść  zatem  , zazw yczay tylko ma urząd 
ostatniego m ianowanie-nastąpi.

§. 3 #.) D yrektorow ie będą się .60 strony 
W yd zia łu  bankowego z  liczb y  akeyoniatew  obie­
r a ć ,  i obejm ą urząd sw óy w te d y , gdy wybór 
takow y potw ierdzenie Nasze j^pzyBka. .Uraąft 
D y rek torów  trw a p rze*  tray iata w  tys* spo­
sobie , iź  co rok p© ózi: er ech, a dopóki lieaba 
D y rek to ró w  pft sześciu ograniosaasą zostanie., 
p o  dwóęh z nish w ystępow ać, u na ich  niiey- 
sce  zc  strony W ydziału  inni proponow ać -się
Easif-

Z  saeoein D yrektorów  aaypierw ey obra­
nych, będą w piorwsayoh trzech latash corocznie 
d.wsy we.dłsg losu a urzędu występować. Dy? 
rektorow ie , k tórzy  z urzędu w ystąpili, mogą 
dopiero pe upSymenui dw ech Irt a& naw o bydź 
obranym i.

$ 3-ł.) G ubernator powinien p rzy  -obję- 
«iiu urzędu sw oiego dw adsieścia , Zastępoa ie­
go  dwanaście., a każdy D yrektor sześć a k c y i , 
iako w łasność swoią o k a z a ć , które w ęi^gn u- 
rzędaw am * iego  niesprsed.aycetni będą.

$. 32 ..) D y rek cja  będzie interessa sobie 
z leco n e  pod lirmą : n » r z  v w i i © i o w a n .e g o  
A  u s t. ry  a ck  i e g o  B a n  k u  n a r o d o w e g o  peł- 
Dowaźnie u łatw iać, a 'w  pieczęci s t o i c y ,  środ- 
b o w ęy  tarczy Naszego herbu Stanu z  parnie- 
SHOHyrn napisem kołowym ., używać.

$, 33- Celem  naczelnego dozora nad 
zawiadywaniem  - Bankiem  w edług przepisów  „ 
podzieią D yrek torow ie  między .siebie pojedyn­
c z e  g łów n e przedm ioty interessów-

34 .) Dy rek By a np 'ważniona iest im ie­
niem tianku U rzędników  przyymc,wac i odpra­
wiać , i .ty nże Urzędnikom  p en sje , nagrody .i 
i  wsparcia w yznaczać,

§- 3 5 .) D y re k c ja  odpowiedzialna-iest T o ­
w arzystw u ,,bankowemu i  Rządowi za rzetelne., 
b a c z n e .i  statutom odpowiadające sprawowanie 
interessów .

$ . 36 .) .  W y d zia ł, banko wy ma 'na co ro cz­
nych zgrom adzeniach swoich , ciprocz przedsię­
brania, zlecon ych  mu w yborow.(eleknyi), icsacze 
W szczególn.iści.: a), roczne ebracb.usuu D jrck -

eyi I zachowanie sic cn eyże rotrząsać i  są­
dzić ; —  b ). proponow ane z e  strony D y re k c ji, 
odmiany w statutach albo w urządzeniach (re- 
glem cnts) brać ped rozw agę , i  w razie potrze­
by D y re k c ję  do żądania w  rtey m ierze ze zw o ­
len ia , upow ażniać; c). na p rzeło żen ie  D yrek­
c j i . ,  wniosek w zględem  odnowienia ' l ub ro złą ­
czenia Tow arzystw a bankowego, ro z trz ą s a ć ; 
d) o stanie fundustu bankow ego i o  perządnpst 
użycia. ootrzebayefc eb|a&aień od Dy-
r«rMCji zasiągać.

$. 37.) O brachunki W yd zia łow i p rze ło ­
żone i z e  streny ięgo  p o tw ierd zo n e, maią się 
publicznie ogłaszać.

IV . O  s t o s u n k a c h  m i ę d z y  R a n k i e m  
n a r o d o w y m  i R z ą d e m ,

$. 38 .) O bok D y re k c ji b a n k o w ej, rów nie 
i*k  a.Uat W yd zia łu  bankowego , ustanowiony 
będzie Kom iaissarz ae streny R ząd u  miano­
wać się roaiący5 ten ie st ' ©igfmeta Naszeg® 
przekonyw ania s ię :  czyli Tow arzystw o banko­
w e w edług statutów postepuie.

$. 3 ę.) T en że Komm issarz ©ędaie ns 
w szystkich obradach obecnym  zdanie iego mą 
bydź jednakże tylko za doradcze uwaźanem. lŁo- 
wie-on wseystkie pisemne rozporządzenia, k tó 1- 
re  się isnieijsOB* D y re k c ji bankow cy wy d a is , 
w szystkie o b w ieszczen ia , obrachunki i tym po­
dobne a k ta , poprsednicZo p rze g lą d a ć; upo­
ważniany™ iest de żądania od U rzędów pom o­
cnych albo Mass bankow ych , w szelkich  obja­
śnień do dopełnienia p rzeznaczenia sw oiego po­
trzeb n ych , a w  szezególneśei pow inien pod 
własną odpowiedzialnością czuw ać nad tern 
aby banknoty w  kurs ■ puszczana , zaw sze zu­
pełne zabezpieczen ie .swoi® miały.

$. 40.) Jeżeli się Rarotnissarzow i rządo­
wemu iahowe »• strony D y r e k c ji  .bankowcy , 
albo ze  strony W ydziału  bankow ego uchwalone 
rozp orząd zen ie , d® statutew n in ie jszych  nic- 
stusownen* , lub a intere&sera Państwa niezgo- 
dnem -bydź zdaie , naówczas ma sję preeem ko 
wykonaniu onegoa na piśmie o św iad czyć, i ża- 
dać ,  aby się w tey m ierze poprzedni.-zo znic- 
sioa.> u W ładzam i rządowesM , do których o- 
brębu takow e rozporządzenie należy. T o  
oświadczenia ma moc ■ Wstraymeiąęą ., a T ow a­
rzystw o bankowe iest obowiązane do żądan egf 
zniesienia sic przystąpić.

$. 41.) Wsględerte. apraw u n ków , które 
Bank w taieyaco Rządu na siebie p rzy y ^ u ie , 
nowiauy za każdyai gazeta między Rządem  a 
D yre ścyą naukową osobno układy znchj<lzić»

$. 42,) W e  wszystkich przedm iotach, w 
których współdziałania R z ą d u , lub Sz,-,zegól- 
Hieyszego zezw olenia N aszego potrze >a, ma.
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■»ię BsrtK do N aszego M inisłeiiutu P rzych odów  
w yłączni#  u awae.

(Dokouc*tnie nastąp.')

W  ia< ! o i&criei 2 a g  r a n i e  z a * .  

W i e l k a  B . y t a m i i a -

M inis^rridn* gazeta Londyńska K c  r y e  r 
>B*w’? ra ni>si.ępuiąs-y ai u k u ł :

,,Jeden s k io n a m .ó  w stałego ^ądu., i nie- 
którzy znakom ici M inistrowie i  Statyści nie mo­
gą w środku lata sjfffchać *’ « w ied n yc i kąpie­
lach, aby p e n ni ,  bystro widzący p->)it ty , t.ay- 
B y c h  i w a ż n y c h  u h ł a ń ó w  z ;te g  o p i *  
p r z e w i d y w a l i .  — 1 Kroi P r u s k i  i d wi y  inni 
Zagraniczni M inistrowie zjechali byli za nieiaki 
czas .do K a r l s b a d u ,  a ( •p p o srcyyaa) gaae- 
ta M c.r n i a g  —1C h.r e rsic l •  *d ez# ała  sie na­
tychmiast , i  „n ie  podobna ioy było  w ie r z y ć , 
„aby- tacy m ężow ie tylko przypadkowym  apo- 
„sobera , i b ez żadnego poprzedm eaego usaś- 
„w ieuia eię , ’ w. iednena i ..tamże samem miey- 
„scu  z je id za ć  .się mieli.** T aż gsaeta wynurza 
* tey .przyczyny wielką obawę , ea&biiwia „żo  
„tam  niemasz żadnego Ilep fraeu tan t. A nglii.4*—  
P ocaytirą  o w ięc M o r  n i  n g  - C h r  o mi «1 e ( t a k  
pisze dal«y K a r y c r  ) tym sposobom aa r a z .z  
Biezawodną , że  aię tom ( w H « r ] i k « d * i »  ) 
tfik zwana n o w a  l e ź  a M o n a r c h ó w  anay- 
duie , pyta -się c h c iw ie : „C h cące T u r k ó w
CiZ E u r o p y  w ypędzić? —  Lno chcą* m oże 
„praw ość panowania Hisapańakieg® «i*eą oręża 

.5,w - A m e r y c e  p o ł u d n i o w c y  u trzym ać5“  
—  -— Nie tw ierdzim y tego bynaym wey ( pisze 
daley K u r y e . r ) ,  ze ebezuam i jesteśm y z ta- 
tt-mnicarai tey ns r  i e ra e n e y loży M on archów ; 
itaca gdyby taka loża i w rze cz y  t&wcj  była., 
®ie wątpiemy by«aytni*T ,'ż* zamiarem iey iest 
U s t a l e n i e ,  a r(o e a K a r z e i i i o  spokoyności 
. E u r o p y ;  *  co się tycze te g o , io  M onarcho­
w ie , s  któryi.h sw a loża składać *ię ma , 
„m ogliby m oże sprawom E a r s p e iik in  dać kie- 
„ra n e k  bardzo dogodny własnemu beapośre-' 
sjdniecMi interessow i swetemu,* bardzo aakodliwy 
„pom yślności K ia  u naszego** sądzimy siennyłnie, 
że P ub liczność przekonana będzie zupełnie o 
ł'->n : iź Rząd Ang e lik i u*© zaniedba nigdy in- 
teressu A ngielskiego , gdyby ten w iakikolwioU 
Łądż sposób stał się kiedy przedm iotem  »a~ 
*ady dyplom atycsney.f6

O p ró cz tego czytam y ieszcze  w K u r y e -  
* t e  następniące ważne ośw iadczen ie: Do*
„Saby wiadom ości daiąca to p o zn a ć , że
Ev v j r Hisspański stara się skłonić A n g l i i ę  

te g o , aby,.s;.ę do sh e łd u w a aia jolu Osad A - ‘

Bie^ykańskich p rzyczyn iła . Możemy' za p e w n ić : 
że  O  w ar M a d r y c k i  nie czyn ił naszemu ża­
dnych propozycyi tego rotizaiu. Nie podpada 
ia  ;ney wątpliwó£<-i, i  Rząd J. K. Mości n ie 
wda się nigdy gw ałtownie w pośrednictwo mię­
dzy Osadami a Miszpaniig. T ylk o  w ów czas , 
gdyby ten Rząd drogą przyjaznego zbliżenia 
się i pojednania , oi-as ' w porozum ieniu się z  
resztą  M ocarstw 'Ećropeyshi«h p rzyczyn ić się 
*i ?&ł do posrró.tn ia  poboiu tym n iezgodą szar­
panym Kiaiora , u żyłb y w tey m ierze chw ale­
bnego wpływu , od którego się żadne przyja­
cielskie M o-arstwo nigdy n:o uchyla. A le  też t© 
jest wszystko, co M o-arstw a E uropeyskie u czy­
nić maią pr»wo.“

N atknięć sbiia K u r y e r  w ieść , rozsiana 
p rze z  i«ue.ą zp bran nych  gazet L  r s d y ń s k i c  
„  fcoby e P o r t  s oi  u t u  wypł ynął  ©kręt z  bro- 
„nią dla powstańców do W e n e z u e l i * * ,  i do- 
daie : żc H .a tu l Hiszpański przed  odpłynieniera 
tego okrętu przekonał się san  ̂ o If.łszu pow yi- 
ssey wiości. Nic w ierzy takoż K u r y e r ,  aby się 
Fosłanaik >wi powstańców ( ieźeli się iaki rz e ­
czyw iście w L * ,n 4 | H i #  znayduiej u d ać'm ogło  
»a.aiłaMąP wi«l^ Ar«śliliów pf»d chorągwie pow­
stańców Aiuaryfcsńskich. „Ji si i by się (tak k ii- 
e*y K u r y . o r )  niektórzy isU .Izi ludzie w rze ­
czy sa-noy uwiożdż dali do opuszczenia służby - 
Angisdskiey, a poświęcenia się sprawie pow­
stań nów , tedy utracą praw o do opiek R/.ada 
Angialak ega, kiedy ich los oręża wyda w moc 
M ocarstw a, 1 z  którem A n g l i i a  w ' naypr_ ńa- 
źui©yszy«h alosunkach zostaic.*6

H  i  s  z  p  a  n  i i  a .
Pism a publiczne donoszą x M a d r y t u  

p«d d. 24. L ip c a , ż e  oprócz kilku o krę-' 
tów  i fr e g a t , któro w ypłynęły iuż z por­
tów  Hiszpańskich do brzegów  A m e r y k i  p o- 
ł u d n i o w e y ,  wyydzie pod. żagle w if■ ey ie- 
sscze okrętów  w oiennych, które tym setem 
uzbraiaią. Z<*#iaietu tych  w ypraw  iest zem­
szczenie się za te dokuczania, których doznaie 
bandrra H is■; pańska od licznych korsarzy,'' skła­
dających się nie tylko z Poddanych Z j e  d n o -  . 
o z o n y  c h  S t a n  ó w , lecz nawet i z  roiu lu 
tłsi różoyah N .rodów  , którzy radzi iruduią 
się rzem iosłem  hersarskiem , C s ich tak p ręiS  
k  > bogaoi. Zdaie się rseczą  pewną , że n«e- 
k lóre  M ocarstwa zagraniczna skłonne są do 
chw yceni* 6ię takich środków , p rzez które- 
by K*adow i Hiszpańskiemu w-*k»reeiś>u podo­
bnych rozboiow  m orskich depom ódz «r głv. 1 

L ifz b ę  woyska , które od ^rech raiesięcy 
w  m ałych oddziałach ss K a d y x u  do A m e r y ­
k i  wyprawiono , podała wa 8 do 9000 ludzi.

K  *



W ir ó ta e  miała- się  znewu- pHŚoIć na m orze
wypraw a,- zło żo n a z 5 eoo wojska.-

F r a n c y # .
Jedne z  gazet S z w a j c a r s k i c h  umie­

ściła poniższy list z  L  u g d o  u u, pod dniem a8, 
L ip ca  pisany: „Podczas teraźniejszych  spiska w 
działo- się- t ak,  iak zw ycza jn ie  j P o lic ja  nie 
n ie o d k ry ła ;  tylko W ła d ze  i w o jsk o  d oszły  
śladu spiska , a tyns zabraknie teras na- środ­
kach  do dalszego śledzenia zw iązkó.- IJ o pó­
k i nie odkryią naczelników , a naybardztey tych, 
którzy  pieniędzy dostarczali ' i  kierow ali sgro- 
madeeniami w kilkanestu ruieysoach w iednym- 
ż e  czasie byłem i, dopóty trw ać będzie ieszczo 
spisek , podobnie iak trw a woysko , które na­
czeln ego  W o d za  6woieg© uratow ał*, a okeło- 
100 ludzi strac iło . N ie łudźm y cię , pi»«to 
rnarzeniera , iak eoy  iuż w szystko seezęśiiw ie 
p rze s z ło  i przem inęło. —  Z  dpia i 3g« * e  
sĄsty było  zaow u całe  woysko w gotow ości, 
obawiano się bowiem  now ego po wstania. P rz e z  
ca ła  n oc i dzień następnięcy chodziły  patrole, 
*  w szystkie straże i posterunki wemocnion-o. 
M ocną pikietę S zw ajcaró w  przeznaczono- do 
pilnowania Ratusza ( M s i r i e )  i w zm ocniono 
ia icszcze  kotnpaniią 100 ludzi- gw ardyi naro­
d o w e j. Szczęściem  była trw oga bezzasadną 
iednakże tylko ustawiana czuyność ise że  nar 
ochronić. P u łk  S zw a jcarsk i uczyn ił miastu 
w ielkie przysługi , tem większa atoli iest tez 
n-enawiść rew olucjonistów  przeciw ko temu w o j­
sku , a ta nienawiść w eetogłe się aż do rozią- 
tr a tn ia , k tó re  ledw ie iuż ukrywają. S zw a jca ­
ro w ie  bronili miasta , a przez pilne czuw an ie 
sw eie  p rzeszkod zili w ybachnieaiu powstanie 
■m onymźe. Bandy po wsiach zostały przez 
żańdarBieryę i strzelcó w  konnych ro zp re śa o - 
nenii: p óźn ie j za l w ysłał P refek t sw oie straże 
p r z y b o c z n e , g w a rd je  departam entowe i w szt- 
atkie oddziały legiionu, iahie tylko można b yło  
zgrom adzić , ażeby rozzbroienia m ieszkańców  
zupełn ie dokonały, W  ciągu tego czasu strze­
gli Szw ayoarow ie nayważnieyszyeh posterunków  
w  samemże m ieście;, iako środkowym  p u nkcie 
spisku , a między in n erai: zbęoiow ni , składu 
p rochu  de strzelania , Ratusza i P re fe k tu ry , 
ete. C ałe woysko- obecnie w L u g d u - n i e  ze­
b ran e, iest w ustawieenem poruszeniu, a w szy­
stkie W ład ze  njaią się w e dwoyna3Ób na ostro­
żności. Jeneralny Inspektor Xiążę S s c a r t ,  
p rz y b y ł tu dla oglądania woyska.“

W e d łu g  innych doniesień zathodzą teraz 
w e  F » # n c y i  dyslokacja-' w ojska S zw ayear- 
akiego. Pułkow n ik B 1e u le  r  otrzym ał rez- 
Ł az v a b y  z  p ierw szym  bataliięąępŁ pułk©
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sw eiego  -dnia <j. S ierpnia a  L u g d u n n  d®'
J i Ł o u l i a s  ( w  Departam encie , d o 1’ A l l i c r ) "  
w yruszył. D rugi bat*liion tegoż ssroego pułkir 
w yruszy do P u y  ( w Oepartepacncie L i g e r j  
w y ż s z e  y ) ,  a t r z e c i ,  do A u r i l i a e  ( w  D ep. 
C e n  t a l ) ,  P ułk  Sabsa w ysłał ieden batalii©* 
do M o n t b r i a e B Ł a 2 kompanii© do S  t. E -  
t i e n n e .  F ran cu zki Jenerał C a n u e l  ma cią­
g le  Dowodatwo- w L u g d u n i e  , a na m ie jsce  
w o jsk a  Szw aycarskieg ■ które tam s ta ło , na­
d ejdą czte ry  leguouy Fraricunkie. W  L u g d u --  
n i e  będzie aateca stać 8 legucm ów , każdy po; 
3 oo do 30© lu i a i , i  ieden p u łk  strzelców
konnych.

W e d łu g  urządzania K rólew skiego  z  dnia: 
5 . S ie rp n ia , przydani będą każdem u, te ra *  
iu ż  utw orzonem u korpusow i bonowem u, GtTr? 
cero w ie n iecn jn n i, z  przyrzeczeniem  dania 
Im. na prayszłeać stopnia czynnego. T ak wię® 
każdy icgiioft prószy będzie mieć zaród trze­
ciego  b-taliio*u, złożon y ż Saefa bataliionowe- 
g© , 8 K apitanów , 8 P oruczników  i 8 P o d - 
poruczników ; każdy pułk iazdy otrzym a zaród 
do n o w -g o  szw adronu, złożony z 9 OiTieerów, 

B«ły Pułkow nik Francuzki B r u n o ,  który 
p rzy  w.iysku Francuzki tm  w E g i p c i e  kor­
pusem drom edarzow  dow edaił , a- z« głów ne­
go spraw cę p rseszłero czn cgo  G renobelskiegś 
spisku .był poczytyw anym , aresztowanym  zo­
stał teraz w G e n u i ,  s  kąd się do Kraiu Z j e -  
d r c o c u o a y e k  S t a n ó w  A m e r y k i  p ó ł n o ­
c n e  y udać m yślał, Z  tamtąd pow ieziono go- 
pud strażą w ojskow ą do G r e n o b l e ,  gdzie- 
iuż d. 39. L ip ca stanął:

Zjednoczone Niderlandy.
Kilku- wygnańców F rsn cuzkicb , K tórzy d©* 

d , i 5 . Sierpnia mieli opuścić Belgiu-m, otrzymał® 
przedłużenie de 3 o. Sierpnia , aby pryw atne 
swoię interessa ułatw ię m ogli. Jenerał R i-  
g a u d ,  którego w e F r a n c y  i na- śm ierć skaza- 
na, uda się z G  a n d a w j  do S’ z w e e y i. O d tego 
urządzenia- w yłączono byłego- A rcy  - K an clerze  
C a m b a e e r e s a  i  sław nego malarza D a r  i da.

W B r u s e l i i  trwaią ciągle spraw y z wydaw­
cami g a * c t.X ią ż ę W e ll i n g t  o n pociągnął doSądił 
w y d a w t ę l F z i e ń n i i i a F l a B  d r y  i w s  c h o d n i c y  
i  z a c h o d n i e y ,  za u m ie szczcu ied . 14. Caerw aa 
następuiąecgo artykułu, „Zapew niaią , iż  g d f 
P ,  D u b u c ,  zarządza osadą ( M a r t y n i k ą )  do­
godnie dla pew nego obcego D w oru, L ord  W e l ­
l i n g t o n  radby go- utrzym ać na urzęditie, 00 
zapew ne byłoby dostatece.nein.ł‘ —  Sprawa mia­
ła  się zacząć dni® 3-o.- L ip ca  w  Sądzie Poliej*! 
popraw czoy w G a n d a w i e .
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